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lson, chciał wraz z likwidacją wojny z 
państwami centralnemi, zakończyć jątrząca 
sprawę Rosji, rozumiejąc dobrze, że 
jdopóki to nie nastąpi, nie może być 
mowy o pokoju. Ale lękliwe próby, w 
tym kierunku poczynione, spotkały się 
g takim samym a ze strony 
burżuazji Zachodu, jak rząd Mora- 

kiego w Polsce. Pod naciskiem re- 

koji zaniechano dalszych prób pokojo- 
wych, Rosję sowiecką uznano, jako wroga 
kywilizacji burżuazyjnej i postanowiono 
„wyzwolić ja, to jest zaprowadzić w niej 
iburżuazyjny ład i porządek, przy którym 
garłoczność kapitału święciłaby orgję. 1 
oto rozpoczęto systematyczną walkę z Ro- 
gją bolszewicka. Gdy pod naciskiem kla- 
py robotniczej Francji i Anglji trzeba było 


wstawiono tam jednakże flotę. Ponieważ fo- 
‘Ñi oprawców rewolucji rosyjskiej nie cheia- 
ła wziąć na siebie żadną uczciwa partja ro- 
botnicza rosyjska, ani żaden uczciwy rewo- 
poola rosyjski, kochajscy swój kraj I 
odrzucający wszelką myśl o obcej inter- 
wencji, przeto udzielono poparcia pogro- 


om carskim, rozbitkom i niedobitkem 
- ewolucji, 


czarnosecinnym wygnańcom i 
bezdicmnym renegetom. Te oto elementy 
odjęły sie „zbawienia“ Rosji, podług swo- 
ch, oczywiście, życzeń I interesów. Na za- 
rzuty, że przec'eż gwałtem | bezprawiem 
jest mieszać się do spraw obcewo państwa 
i$ ponierać tam kontrrewolucje, żadną tnou 
 fburżnezia odpowiada, że ona, uchowaj Bo- 
te. bynajmniej nio wirasa się do spraw ro- 
Byjskich. ona „tylko“ pomara patrjotóm z 
od znaku Kołczaka i Demikina. A wiado- 
ima jest rzeczą, że gdyby nie pomos koali- 
«ji, reakcja rosyjska oddawna byłaby pobi- 
ta na głowę przez wojska sowieckie. Koa- 
łicia więc w interesie własnym podirzymn- 
że niezncśny stan wojny domowsj w Rosji, 
niemożliwia zaprowadzenie pokoju na 
Wechodzie Europy, przedłnża rozpaczliwe 
położenie ekonomiczne w krałach, prani- 
iczacych z Rosią. A jednocześnie żada się 
bd tych krajów (memoriał Hoovera!) 74- 
przestamia wojen, żada sie wszelkich enót 
narodowych i gosmodarczych,  grożac 
) poparcia materialnego! 
(Czyż można dalej nosuwać obłudę burżua- 
aji i jej mentorów liberalnych? 
| Ale samo novarcie komtrrewolucjł ro- 
Bviskiej okazało się niewvstarrzatacem dla 
ławienia rządu sowietów. Wprzagnieto 
wiee do rvdwunu także narody nogran!cz- 


fwiej noszła sorawa z Polską. Wystarczyło 
jwyrazić życzenia, aby wolna, wszczeta dla 
jobrony własnej prze Polske, przedłużoną 
została, aż do tei odwołania rezez koalicję, 
by rvcerski snfusznik, szoześliwv, że mo- 
e rozkazać bić sia i umierać dla dumy 
ero seroa. nosyłał na śmierć tysiace ro- 
ników i chłomów, pogražaise kraj włas- 
ny w otchłań pzskarstwa 1 nedzy. 
|| Gorzej poszło z państwami baltyckie- 
mi. Mnsiano nrzyobiecąć im nismodległość 
za współudział w walce z bolszewikami. 
Ale oto rząd sowieski ze swej strony ofiaro+ 


| wuje państwom tym niepodległość, proszne 


Koci. pokoju, na ca one się zgodziły, 
yż nie mają żadnego w tym interes, aby 
sio dla dobra bnrżuazii koalicyjnej. 
Najgorzej natomiast sprawa mrzedste- 
się z Finlandia. aktuje walke z bol- 
kami, ja ) kupiecki. Żąda 
) a Judenicza u- 
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siępstw terytorialnych na północy nad mo- 
|rzem Lodowym, oraz części Karelji, żąda 
ona pozałem pomocy 


finansowej. 


burżuazyjna koalicii udaja 


sposobności;,by oddać usługę 


że nie chce „ratować setek istnień ludzkich. 
wyczekuiacych z utesknieniem zbawienia” 


czułą na prośby i groźby. 


burżuazji. Gto dnia 28 sierpnia postano- 
wiono w Rydze, aby wspólnemi siłami E- 
stończyków, Łołyszów, Litwinów, Polaków 


i.. putzownika Bermonta rozpoczać ofen- 


sywę przeciwko ` bolszewikom. Protokuł 
odpowiedni podpisał przedstawiciel Am- 
giji generał March! Generał ten oświad- 
czył, że nie ma nie przeciwko udziałowi 
wojsk niemieckich w armii Bermonta, ow- 
szem, koalicja zażądała od rządu niemiec- 
kiego wypuszczenia pozostałych jeszcze 
jeńców rosyjskich z obozów niemieckich i 
zaprowliantowania armji Bermonta. 


organ Lmdendorffa i Goltza, bedący w po- 
siądaniu powyższego protokułu. Czyli że 


się x wiedza, albo nawet w porozumieniu z 
Ludendoritem i Goltzem. Późniejsza zaś 
zmiana frontu koalicji I wystoswanie do 
Niemiec zmamych not w sprawie baltycktaj. 
wreszcie zastosowanie blokady—byłv skut- 
kiem podwójnej erv. nismiesriej. Paktn- 
Ing z Anelia, Goltz iednorzośnie nraawial 
się z Montkónem i Kniamkiem m nośrsdni- 
ctwem Bermrmta. Niemcy mieli zdobyć 
kraio nadbsitvckte dla Rosil kołezakow- 
skiej, oczywiście nie za darmo. Qdv Anoja 
dowiedziała się o tem, zavloneła Awietem 
oburzeniem | wówczas zerwano z Niemea- 


* Gdy wszystkie środki woiskowa za 
wiodły, koalicja uciekła stę do ostatniej 
broni. Żądh ona zablokowania zupełnego 


pelni, 

Fachowe ministeria, które potrafiły w 
bardzo brótkin, czasie uruchomić raly aparat 
melicyłne - żanóormeko - administracyjny w 
celu urzeczenia ekspedycji karnych przeciw- 
ko bie folwarcznej, dziś są bezradne. Mi- 
mo zupełnie wyraźnych rozporządzeń. rzędu 
gwalty nad związkiem i służbą ze strony wie- 
lu starostów, władz policyjnych, a przedowszy- 
stklem ze sirony „rdzenia narodu“ — obszar- 
ników nie ustają. Podajomy niżej kilka wy- 
padków najbardziej jaskrawych, które swoją 
bezczelnością i bezmyśltnem zdziczeniem nie 
wstępują pod żadnym względem orgjom doko- 
nywanym za dawnych. naigorczych czasów. 

W pów. Radzyńsk:m odpieczstowsno wre- 
szcię lokal związku, zle... zrobiono to dlatego 
tylko, by wprowadzić dod policję. Ta roz 
kwalerowała ele na dobre, użyrraiąc sprzętów 
związku dla swych potrzeb, a zbrterznę nisz- 
cząc. Mało tego: policia włamujs się do biblio- 
teki - czytelni, Jaki cel w tym miala niewia- 
domo, dość, że z książnicy składa qcej się z 
400 książek pozostało zaledwie 137. A tym- 
czasem wielu ludzi siedzi w więzieniu. Komi- 


sara łaskawie niektórych z nich wypuszcza, ale 
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Prasa 
oburzenie. 
„iemvos* w bezczelnie cyniczny sposób wy- 
tyka Finlandji, że ta nie chce korzystać ze 
„ludzkości, 
mię narażając się przytem na żadne straty", 


I grozi js] w imieniu koalicji, jak też w 
imieniu... bolszewików! Finlandja. jak wia- 
domo, pozostałą dotychczas głuchą i nie- 


Ale i na taia nie kończy się ruchliwość 


j Wia- 
domość tę podaie „Dentsche Zeitung“ — 
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Rosji. Żąda tego od wszystkich państw so- 
juszniczych, wrogich i neutralnych. Chce 
zamorzyć głódem miljony istnień ludzkich 
tylko dlatego, że te chcą urządzić życie swe 
nie na modłę burżuazyjnej koalicji. Blo- 
kadę stosowano do junkierskich Niemiec w 
czasie wojny, taką samą blokadę stosuje 
się do byłero sojusznika rosyiskieso już po 
wojnie, ba! po wielokrotnych oświadcze- 


miach rolrofowych ze strony bolszewików! 


Trzebaż wiecej dowodów, jakznikczemniałą 
jest burżuazja, nie cofająca się rrzed gwał- 
tem, terorem i zbrodnią, aby tylko bogacić 
sie kosztem słabych, kosztem obcych naro 
dów i plemion! 

Obłudnie występuje się rzekomo w © 
bronie demokracii przeciwko panowaniu w 
Roeji jednej tylko partii. A gdzie byli ci 
demokraci od siedmiu boleści, kiedy w Ro- 
sit rzady swrawowała nie jedna partja po- 
lityczna, ale jedna mafia czynowników mo» 
skiewskich, żyjacych z krzywdy  miljono- 
wych mas, kiedy penowała nie dyktatura 
ludu pracującero, ale dyktatura nahajki 
kozackiej, szpicla z ochrany i z bożej łaskt 
wssesykatą utornowaneso? Wówczas „de 
mokraecja' zwyrodniała złote robiła intere- 
sy na gnijacem ciele wielkiej Rosji. Obeso 
nie nrzeboleć nie może koalicja możliwo» 
ści. że Rosja przestanie być dla niej Son 
doina, że wagt może w ręce Niemców 
stąd ta nieprzebieralnca w środkach wal- 
ka z Rosia sowiecka, budzaca wstręt i ohy- 
dẹ u każ”ego uczciwe człowieka. 

Stawia sie na Kołczaka. Denikina, Ju- 
deniczą, ale jednocześnie na Ludendorffa, 
Gollza i Bermonta! Rozkazułe sle całemu 


przedsięwzięcie generała Marcha odbyło | światn zagłodzić dziesiatki milionów ludno- 


Bcil Wywiera się nacisk na małe narody, 
aby te krew swą przelewały dla obcz] im 
sprawy, grozi sie zemsta w razie odmowy! 

Ale wszystkie te środki oszalałeł z żą- 
dzv brrżnazii spełzna na niczem. teśli na- 
rody, którę w wołnie teft wyzwol'łv się z 
jarzma mostiews"f="o, zwarta lawą prze- 
eiwstewła sie nachołkom carskim. 

Wałcza przeciwko Denikinowi Ukral- 
na, renubliki kanlkesl'e, kozecy dofi*cy. 
Wxrpofuie sio z walki Estonia. Łotwa. Nie 
dnia się skusić za błahostkę burżuazja Fin- 
landji. > 
A burżuazja polska? 
Ta jest pawiem i papugą burżuazji Za: 


koda. 
prn J. M. Borski. 


Kwiatki samowoli. 


Bezprawie w folwarkach trwa w calej | zależne jest... od dworu. Uwalnia się bowiem 


tylko tych, za których „ręczy” administracja 
folwarku. Dziwny jest to wymiar sprawiedli- 
wości, gdzie wystarczy aby jakiś panek, nie 
doirzymujący ugody i starający się usunąć g 
falwarku niebezpiecznego dla jego kieszeni 
delegata służby miał prawo decydować o l6- 
sach robotników, 

Ale przejdźmy dalej. Komisarz utenawi- 
dzący z gřebi duszy „bolszowika* Zamylki (lu- 
dowca), ściega służbę, teroryzuje ja, zmuszą” 
iac do zeznań, ltóreby stanowiły eonpus delio 


ku, 

Pan starosta, zamiast wgladać w stosunki 
więzienne, sked no. żonie Sokolowskiego wye 
dano bielizne krwią zbroczona, zamutćo się 
nmiewiacomo czem. ba nawet nie ma czasu na 
or'orzen'e otle"lmych  roznorzedzcń rzedu. 
Okóln'k M. 8. W. z dnia 4 s'ernoia b. r. został 
egłooztny donero 18 nożdzfernika. 

A panowie dziedzicc? Odbyda'ą zlszdy, 
naradzaj?e się iakby zlikw'dować zwiszek. To 
też nie -dziwnego, że popiereny przez nich 
zwiezek chadecki ma możność ofiarowywać 


ti przeciwko zasłużonemu działaczowi związ 
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cie mylą się ti, którzy sądzą, że uda im się o- 
łumanić roboiników, którzy już mieli czas po- 
znać się na tego rodzaju dobrdziejstwach. U 
ks. Czetwertyńskiego, od którego policja stale 
wywozi zboże — Jaszewskiej z Plant nie wy- 
Mają ordynarji, mało tego, nie chciano nawet 
wstawić jej ouma do mieszkania. 
W pow. Warszawskim, dzierżawca mająt- 
kn rządowego Góra, p. Ulrych Drvks, nie chce 
przyjąć do pracy Kędzierskiego Wład. Kiedy 
ten ostatni powoływał się na okólnik M. 8. W. 
4 M. Pracy i Op. Spot. wówczas pan Dryks o- 
świadczył, że jego władza nakazała mu co in- 
mego, że Wojciechowskiego nie zna i przeto 
jego okólników nie uznaje. Dziodzie ten za- 
wziął się na K„ gdyż ten ośmielił się żądać po- 
prawy mieszkania, przez sufit którego obłoki 
widać i śnieg pada do mieszkania. Ostatnio 
p. D. zdecydował, że to rząd winien przepro- 
wadzie reperacje. 

A oto w pow. Kulnowskim, komisarz wzy- 
wa często slużbę do siebie cheze ją sterory- 
zować. Między innemi zawczwał omdlałego 
od pobicia, o czem w „Robotniłu” była notat- 
ka I zmusił go do podpisania zenania, że wea- 
le nie był bitym. Nieszczęśliwa ofiara samo- 
woli podpisu'e się, chcąc mnilkmać ponownych 
katmszy. A skutek — podaje się do publicz- 
"nej wiadomości sprostowanie © zmyśleniach 
'„Robinika”. 

_ Żonie Górniaka, mproszącej © orzeczenie 
karne męża, referent karny p. Sokół odma- 
wia tego. twierdzec, Że niema pow ona starać 
efa o rekurs, gdyż G. ma wyrok się zgodził, 
podpisując go. Pam starosta znowu z okazji 

- oddania sprawy związku do sędu, nie zezwa- 

la na zjazd powietowy służby folwarcznej i 
Komisii Roz'emczej zwołać nie chce. Tymecza- 
sem obszarudcy prawie powszechnie przestali 
stosować się do ugody, wbrew  rozporządze- 
alu ministeriów, $ 

W pów. Rawiskim Cekulski Józof po nzy- 
skaniu wolności chciał stanąć do pracy, na tô 
rzedca majątku Rylsk Duży, p. Śliwiński, nie 
chciat się zgodzić nawet pomimo przedstawie 
mia mu w kilka dni później rozporządzenia 
naczelmika policji. Ba, p. Śl. wypowiedział na- 


wet Cek. miejsce, dajac mu tydzień czasu naj. 


przeprowadzkę. W. Rylsku Małym rządca Czu- 
prykowski usuwa Urbaniaka Wład. za to. że 
ośmielił się żodać wykonania ugody, Czas 
dał aż do 8 listopada. 

Pan staroste pow. Wieluńskiego nie wgią- 
da w to, że w okolicach Wielunia (z dalszych 
miejscowość danych jeszcze nie zebrano) 
zmarnowano wiele ziemtopłodów. Samych 
"kartofli w Raszymie zmarzło 60 mg. w Mierzy- 
each Jaczyńskiego 3% mg. w Urbanicach Se 
dzimierza 50 mg. w Sokolmikach 80 mg. i w 
Kraszkowicach Endera 100 mg. W tym ostat- 
mim majątku admin. Witte dawał wspaniało- 
myślnie zarobić aż od 3 do 4 mk. za ca!odzien- 
mą pracę. Należy zanaczyć, że pow. Wieluń- 
ski dowiedział się o strajku już po. ukończe- 
miu go, wobec tzego nie strajkowa? zupełnie. 
P. starosta ma daleko ważniejsze sprawy do 
załatwienia, musi bowiem wydawać prawa dla 
swojei republiki Wieluńskiej, 

Wbrew bowiem rozporządzeniu M. S. W. 
z dnia 2 sierpnia I późniejszęgo wyjaśnienia, 
wedle których legalne zwizzki w miejscowo- 
ściach objętych stanem wyjąlkowym wolne są 
od zgłaszania zawiadomień o swoich zebra- 
"niach i w czasie zebrania policja co najwyżej 
ma prawo skontrolwać, czy przypadkiem nie- 
członka związku na posiedzeniu niema, pisze 
tego rodzaju. rozpo i 
Starostwo Wieluńskie 


Kr. dz. 2881/111. 
Wieluń, dn. 29 paźfzirnika 1010 r. 
Do Zarządu Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych 
w. Włeluniu. 


"Qa pismo tamt. z dnia 23 b. m. Nr. 28 w 
sprawie udzielenia zewoólenia na zebranie w 
dn. 25 października 1010 r. zawiadamiam, że 
podanie 6 zewołenie na urzadzenie takiego 
zebrania winno być zaopatrzone marką stem- 
plową za 4 nik. oraz wniesione najpóźniej na 
7 dni przed terminem zebrania, mw przeciw- 
nym bowiem razie dla krótkości czasu rozpa- 
irywanem bvóć nie może, dla któreno to powo- 
du nie zostało vdzielonem zezwolenie na ze 
branie w dnin 25 b. m. i 


Starosta (podpis nieczytelny). 

Komentarze chyba są zbvterzne. 

Rzedźcie zatem, panowie! Niechaj robot- 
nik dokładnie ma możność uprzytomnić sobie, 
na trzem polega „fachowość” rządu. 

i M. Nowieki. 


MIE PG SYDOR DAR, 1 A CDE R E EA A IE 
Maty felieton. 
| Roainice Hstopaklowe. 


„Wypedziiićmy Austriaków z Małopolski — 
„Wyrzuciliśmy okupantów z Warszawy” — 
takie zdania bardzo często daja się słyszeć 
ze strony P. P. S., oraz ze strony dawnych peo- 
wisków. f 

Niejeden z naszvch przeciwników. nisje- 


den często z naszych sympatyków złośliwie 


= 


krzywi usta i powiada „przesada“. 
A łednak jest to prawdą. l 
Na decyzje dokonania rozkładu armit an- 
| strjackiej 1 niemieckiej. odebrania im broni, 
/ pozbawienia ich nerzędzi mordu 1 wprowa- 
dzenia w szereci „żelaznych korousów” osta- 
facmnero rozluźnienia zdobyła sie rok temu 


{bami wenerycznemi, daja tem dowód zrożn- 


|nubliczaa Zachodu mocno interesuje się tą 


OBOTNIK” poniedzialek, 10 listopada 1919 rz 


na została za niezbędną. Cóż pomogą "ma! 
wspanialsza szpitals i najliczniej rozrzucon 
przychodnie, jsżeli ludność omijać je będzie 
W martwą literę zamienią się ustawy dobro4 
czynne, służące do obrony zdrowia zarówni 
jednostek, jak i ogółu całego. Zrozumiano t3 
wszędzie i propagandę sanitarną, prowadz: 
na wśród najszefszych mas, zakwaliiikowana 
jako jedną z najskuteczniejszych broni w wał 
ce z chorobami wensrycznermi. a5) 
Kto prowadzić będzie tę walkę u nas? 
Zapewne nikt, jeżeli jedni na drugich ogia] 
dać się będziemy. Na pomoc rządu z jego 
bogim skarbem i tysiącami naipilniejszych 04 
bowiązków, warunku ących wprost istnieniej E 
państwa suwerennego, najmniej można w 
najbliższej chwili liczyć. Propagandę sanįtars 
ną powinny prowadzić stowarzyszenia i ind ' 
stytucje społeczne i powiany doprowadzić da 
tego, by każdy — mężczyzna czy kobieta, bosj 
gaty czy biedny, inteligent czy pracujacy fiel f 
zycznie stał się/bořownikiem sprawy zdrowia: 
publicznego. Zrozumiało to ppor 3 
Stanów Zjednoczonych i nie oglądając się na ' 
200 milionów marek, wyasygnowanych przez 
rząd na walkę z chorobami wenerycznem', 
zgłosiło swój akces. Uczynił to cały naród. Da 
„akcji przystąpiły tak kluby sportowe, jak koe 
biece, zgromadzenia religijne, wielkis tow. 
rzystwa handlowe i asekuracyine, zrzeszeni 
nauczycielskie, a przedewszystkiem robotnie 
cze związki zawodowe, Tak potrafi Ameryk 
dbać o swe zdrowie i czystość swej rasy. A tt- 
nas? -= I u nas istnieje przy ministerjumi 
zdrowia wydział walki z chorobami wene», 
rycznemi, jako świadectwo, że rząd widzi nies 
bezpieczeństwo, grożące narodowi zə strony 
tych chorób; i u nas istnieje Towarzystwą 
walki ze zwyrodnieniem rasy, chorobami wê 
nerycznemi  nierządem — w którem grono 
osób dobrej woli robi co może dla wymiento« 
nej sprawy. Dziś tuż jednak szerzenie się chos 
rób wenerycznych przybrało takie rozmiary, 
że walkę trzeba przenieść z zamkniętych to« 
warzystwy na szerokie forum publiczne. Trze» 
ba przytem pamiętać. ż3 w w walce tej nie wye 
starcza Średki, używane przy zwalczaniu ins 
nych chorób zaraźliwyych np. tyfusu plamiste4 
go lub cholery. Tu podłożem są nietylko was 
rmmki ekonomiczne. zły stan lecznictwa. mèd | 
świadomość i indolencia narodu, lecz i fałszyś © 
wa tradyc'a, nakazująca tajemnicę tam, gdzie, 
iej być nie powinno. | 
Artykuł w piśmie eodziennem nie może! 
wyczerpać, ani nawet dostatecznie wyświe= 
Hig kwestii tak złożoneł, Taką jest szarzenie 
się chorób wenerycznych. To też celem moim 
test poruszyć tylko opinię publiczna i pobu | 
dziś społeczeństwa dò aketi, Wszelkich info 
macyj I pomocy w wrgłaszaniu odczytów 
wogóle orowadzenin ©fnowietniej | 
dy sanitarnej udzielą Tow. walki ze zw | 
nieniem rasy, (Al Jerozolimskie nr. 68, m. | | 
tel. 285-46), Wydzia? IT ministerjam zdrowia | 
publicznego. Hr] 


masy ludowe, kilka tysięcy peowiaków — wy- 
pędziło austrjackie władze z Małopolski i Kró- 
lestwa, Prusaków z terenu przez nich okupo- 
wanego. Oni również stworzyli Republikę w 
Lublinie, wytrąciii władzę z rąk Rady Regen- 
cyjnej i stworzyli pierwszy rząd polski. 

Gdy Lubomirscy, Głąbińscy i Świerzyń- 
sey umyli ręce od wszystkiego — za strachu 
— lud polski przez swych przedstawicieli 
wziął w ręce władzę i położył fundamenty 
pod zręby gmachu Rzeczypospolitej. 

Skąd ta siła? 

Nie z armat, bo ich jeszcze nie było, nie z 
wojska, bo to były slabe okruchy porozbija- 
nych armji okupantów, dawnego „Strzelca”, 
Legjonów i P. 0. W.. 

Siła ta wyrosła z niezlomnego przekona- 
nią i wiary w słuszność swej idei, w prawo 
do twórczości — siła ta pochodziia 2 siły du- 
chowej. A 

Każdy z nas obserwował z pewnością chwi- 
le popłochu, gdy nagle wybuchnie. pożar. 
Wszyscy tracą głowy. Nikt nie wie, co i jak 
ratować, do czego się wziąć i jak zapobiegać 
klęsce. Ale, jeżeli znajdzie się jeden lub kil- 
ku ludzi przytomnych, odważnych, bystrych 
spłoszona gromada idzie pod ich komendę. 

Taką spłoszong gromadą była przed ro- 
kiem cała Polska. Panika opanowała wszyst- 
kich. Nikt nie wiedział, co czynić i jak czynić. 

Nad krajem unosiło się blade, trzęsące się, 
niemrawe widmo Rady Regencyjnej, oraz jej 
rządu w osobach en-deków, zatwierdzonych 
przez cesarzy austrjackiego ł niemieckiego. 
To widmo zostało zwałone przez ludzi przy” 
tomnych, śmiałych | odpowiedzialnych. Oni 
to wraz z Piłsudskim, rek temu, w chwili po- 
wszęchnej panikł t bezładu, chwycili ster w 
mocna ręce i chybaczącą się nad straszliwemi 
otchłaniami Polskę wyprowadzili na światło. 

Nie ich wina, że następny rząd to, co sni 
zbudowali stratowa, przekrecił, wypaczył. Ale 
to, eo uczynili, pozostało. Od siły, od świado- 
mości, od potęgi oryanizacyjnej proletariatu 
t chłopa będzie zależało losy społeczeństwa 
znowu na tory listopadowe nastawić i prowa- 
dzić, w zmienionych warunkach, dzieło pierw- 
szego rządu polskiego. 


Zysław. 


Walia z chorobami płodowomi. 


Niemieckie Tow. walki z chorobami we- 
rerycznemi, na czele którego stoją pierwsze 
rzędne siły naukowe, zwróciło się do inteli- 
gencji z następującym apelem: „Wojna jest 
przyczyną, że ogromna, ilość zarażonych we- 
nerycznie meżczyzn wrówiła do domów, roz- 
mosząc źródło zarazy nietylko do dużych 
miast, ale i na wieś. Pomiędzy chorymi znal- 
duje się znazna odsetka żonatych (60 — 70 
procent). Jadnym ze skutecznych sposobów 
walki jest uświadomienie najszerszych mas. 
Towarzystwo łaczy się w tym celu z towarzy- 
stwami ubezpieczeń i kasami chorych i zwra- 
ca się do całej inteligencji, świadomej skut- 
ków zarazy wsnerycznej — a więc zwłaszcza 
do lekarzy — z prośbą o wygłaszanie odczy- 
tów, pogadanek i prowadzenia propagandy 
sanitarnej przy każdej nadarzniącej się spo- 
sobności 1 wśród wszystkich warstw narodu”. 


W Stanach Zjednoczonych rząd wyma. 
czył sumę 4 mil'onów dolarów, czyli około 
200 milionów marek na cele wałki z chor 


Dr. S. H. 


wo PORAD maa w 


Pod rządami: czegtieni, 
Cros? stryetają do ludu orzwskiego, "| 


W poniedziałek dnia 27/10 b. r. do wracające 
go z jarmarku w Crrnym Dunajcu gospodarza Ja 
na Komperdy z Piekielnika strzelil Żandarm 
sko-słowacki bez żadnego powodu. Komperdę 
wrzestrzetonemi płucami, w ciężkim stanie, odwi 
211 sąsiedzi do szpitala w Jabłonce. Jest to ; | 
czwarta ofiera gwaltów czeskich w Pieklelilna’ 
Giempliwość katowanego przez żundarmerję czeską 
ludu orawskiego już się wyczerpuje. Jeże Koalle | 
cja pozostawi, jak ma podobno zamiar, żandarmów 
zesko-słowackich podczas plebiscytu na Orawie £. 
Spiszu, to za wypadki, jakie mogą się rozegrać | 
nikt fu edpowiedzialneści ponosić nie będzie. Tyl- 
ko dzięki wpływaniu ze strony polskiej na ludnośd 
orawska mie doszło dotąd do rozlewu krwi. Lecz $- 
td. środki wtrótce mogą się okazać daremnemi. ` 


Arosztowania na Spiszu. 


Żandzmmerja czeska, która ma podobno poz 
siad ma czas plebiscytu na Spiszu t Orawie, dopuś | 
swza się w ostatnich czasach niesłychenych gwałą 
tów i nadużyć, Donies'ono już o aresztowaniu w. 
Łapszch Niżsżych zastępcy wójta Sołtysa I p. Wysze | 


mirskiej wraz z 9 letnim synkiem. Obeonie łan | 


mienia całej ważności tej sprawy. 
We Francji (w Cannes) odbył się nieda- 
wno kongres, gdzie delegaci nieomal wszyst- 
kich krajów kulturalnych omawiali w prze- 
ciągu 10 dni sposoby zwalczania chorób we- 
nerycznych. Jeszcze jeden dowód, że opinia 


Sprawą. ý f ) 

Że choroby wenerycznć, do dziś dnia 
zwane „sskretnemi” szerzą sig u nas nie 
mniej, niż w Niemczech, Stanach Ziednóczo- 
nych luh Framcji — wie tylko garstka leka- 
rzy. Czas fuż najwwyższy, by zajnterssowały 
się tą kwestią na'szersze masy. Czas naresz- 
ełe skończyć zo strusią polityke, bo przez za- 
mykanie oczu nie zmniejszy się panosząceqo 
się zła. Wszak są już powiaty, gdzie choroby 
weneryczne szorzą się epidemicznie. droga 
mozapłciową. Wszak w niektórych okolicach 
Galicji Wschodniej są chaty, gdzie syfilis ma- 
ją wszyscy, nie wyłączając niemowląt i bez- 
zębnych starców. 

Już dziś prawie każdy wie, co to jest gru- 
źlica i jakie szkody wyrzedza. Nieomjal każda 
matka, bojąc się epidemii szkarlatyny, godzi 
cię na przepisy sanitarna, ograniczające wol- 
ność jednostki. 

A kto wie. że na 100 ślepców — $0 za- 
wdzięcza swe kalectwo rzeżączce?--że ogrom- 
na część t. zw. chorób kobiecych spowodowa- 
na jest zekażeniem rzeżaczkówem? 

- Na całym świecie mówi się dzisiał © spo: 
sobach zapełnienia luk wśród ludności, wy* 
wołanych przez wone światową. A czy dużo 
jest u nas osób wiedzacych, że bezdzietność 
w polowie małżeństw bezdzietnych iest na- 
sfępstwem trypra? — że ogromna ilość poro» 
nień spowodowana iest przez przymioi? że 
większość dzieci, obciążonych  charłactwem 
fizęcznem lnh niedorozwojem umysłowym — 
to dzieci sytl'lityków? 

Nikt nie obliczył jeszcze szkód materjal- 
nych, wyrzedzonych przez choroby wenerycz- 
ne. lecz statystyki te, prowadzone w niemieo- 
kich kasach chorvch, dały kolosalne liczby. 

Nawet w tych państwach. które mogą so- 
bie pozwolić na wydatkowanie dnżych sum 


darmerja aresztowała w Niedzicy Polaków Zy; 
munta Kuczkowskiego i Juljana Bojanskiego z Li 
bowl, dalej Andrzeja Fobjana Słowika ze Spiski 
Włach, oraz 14 letniego syna jego. Wszystkich 
stawiono najpierw do Kiezmarku, a stąd skuty gl 
do Koszye, gdzie maja być stawieni przed sąd 
wojenny za to, że jawnie oświadczają, iż są Polas 
kami. kad Ro, EAN M 
Wielka bitwa doska, 


W poniedziałek dnia 27/10 b. r. rozegrał» sit 
sheratrterystyczna bitwa mad granie między T 


Hf 
ik 


> 


| 


nym Demajcem a Jabtonką. Od dawien dawna lw 
dmość polska z Górnej Orawy wybiera się co dru 
poniedziałek do Czarnego Dunajca na jarmarki | 
Ponieważ Czest jednego duis przywożą na L=) 


różne e towary a drugiego dnia je 
dmą i reiswirują, wice uboga ludność orawska skw 
mama jest na zaopatrywanie się wa wszystko na 
Podhalu, Musi to czyn'ć w wielkiej tajemnicy, nby. 
jej Czesi i tu nabytych towarów, zwłaszza soti 

natty nie pokradli. Na jarmark 27/10 wybierało stę 
tekże z innych powodów bardzo wielu Orawiaw 
Zwąchali to Czesi 1 posłali dwa patrole po kilkun 

stu najodważniejszych rycerzy dla udaremnienia O+. 
rawianom przejścia przez granicę. Była mgła, Pae 


garna? je many 


z europejskiej wojny k 


strach, 


| N368 Licz) 


gpaść” na ziemię i strzelać. Przeciwnicy też smeli 


Ba ziemię i otworzyli ogień. Sirzelamina trwała od 


j godziny 10 od 11 rano. Byly 2 trupy i 8 cieżko 


BE 


rannych. I cóż się očaralo? To czeskie patrole 
Btrzelały do siebie całą godzinę, Lecz nia koniec 
na tem. Pomióstszy straty (2 zabitych i 8 ciężko 
ganmych, jek się rzekło) patrole porzuciły broń i 
paczęły przed sobą uciekać, krzycząc, że Polscy idą 
a Orawę. Podczas tej ucieczki utopił się jeszoze 

en Czech. Cała Orawa trzęsła się ze Śmiechu 
„Jak się dowiedziała o tej bitwie czeskiej. I odrazu 
powstało przysłowie: „Bieda też to, kie zające 
idom na polowanie". 

Bunty w pułkach słowackich. 


Według autentycznych wiadomaści pułki sto- 
iwackie Nr. 66, 71 i 72 zostaly w ostatnich dniach 
tozbrojone przez Czechów. Po aresztowaniu Hlin- 


Jki w pulkzch tych, częściowo dysłokowanych tak- 


że na Orawie, powstał ferment, którego Czesi opa- 
'nowaé już nie mogli. Niektóre oddziały tych pul- 
ków zażądaly opuszczenia Slowaszyzny przez Cze- 
chów do dni 14. Oddziały te szybko rozrautono po 
dalszych miejscowościach i podstępnie rozbrojono. 
Rozbrojeniu uległ także bataljon 15 pułku strzel. 
tów słowackich w Lewoczy. 
Cieszyn, 9 listopada. 
(©. A. T.). Rada Narodowa ks. Cieszyńskie- 
goi Komisia koalicy'na w Cieszynie otrzymały 


. protest Polaków, więzion”ch w więzieniu gar- 


mizonowem czeskiem w Morawskiej Ostrawie. 
MWięziemi proszą Radę Narodową i Komisję 
koalicyjną o poczynienie wszelkich kroków w 
welu przywrócenia im wolności. Protest ten 
opiewa: 

„Do Świeinej Komis'i koalicyjnej w Cie 
Bzynie: Niżej podnisani Polacy, internowani 
m garnizonowem wiezieniu (Posadkowa wez- 
mice) w Morawskiej Ostrawie, zakładają ener 
giczny protest przeriw bezpodstawnemu uwie- 
gieniu teh przez Czechów, jako też przeciw 
niew?łaściwemu obchodzeniu się z nimi, Zam- 
łkmięto nas w osobnych celach. Wyznaczono 
mam co trzeci dzień zupełny post. Od czasu 
zamkniecia. t.j. od dnia 21 października, nie 
Fryposzczono ras ani do kemieli, ani na prze- 
jdhadzke, tax iż jesteśmy nozbawieni wszelkie- 
go rwchu. Czynności, jak zemiatanie, mycić 
podłóg, palenie w piecach tto, mnsimy sami 
emełniać. Dwórh z nas. Na*dera Jśrefa i Ba- 
Wire biło da krwi, tak że chorowalińmny przez 
kilka cni. +Unraszemv świetna Komere | Ra- 
de, aby smrzwę te zhodały I zarzedz'ły eo no- 
trzeba. abv nes nwolrtono. Morewea Ostra- 
wa dnia 40m Iistoneda 1919 r. Naśder Józet, 
urzednik z Rychwałdu, Alo*ry Kalarz, nauczy 

eel w Dolnrch Datpnizch. Pvtlik Gustaw, | _. 
absolwent szkołe yśrn'czej, Radura Karol. gôr- 
mik z Łazów (Nowy S»vb), Relax Rudolf. bu- 
tehalter z Cieza, Sebera Teodor. uórnik, 
iF=rwina (Sh Her""ka), Niesmoda Filomena. 
Kacwin, Mrózek Wiktor, absolwent szkoły 
hanftoweł z Rychwałdu", 

Podniseni donosza dalei Radzie Narodo. 
mei i Kom'ii Fo-licvinef. że Czesi trrrma'a 
Jeszcze od dnia 19 Emor 1919 r. Karola Konic- 
eznego ż Orłowej, o którego wwolnienie pro- 


Jeż mo otrzemaniu niniejszeso protestu 
przez Rode Narodowa, t. $. w eniu 6 b. m. u- 
fwo'mili Czesi z w'eziemia góm!ka Badurę, im- 
nych trzymają dalej w siainen 


Chlaśnięcia. 


Z kłopotów Mistrza. 


„Nie wiem dokładnie, jaka jest Mistrza 
choroba... 
Mówią 6 przeziębieniu coś... 0 iniluenzy... . 
Lecz coś mi szepcze, pośród domysłów tysięty, 
Że tu jest nie w porządku także i wątroba!.. 


Bat ie wys co się tak grubo „powiodła” 5 
al nie wysad”iła, bracie, Mistrza z siodła, 
„niewiernych Tomaszów“ onozycji mina 

Duare sobie z pochwał bubka 
O'Taughlinat... *) 


Boże, iakże dalekie sa dz'ë już te czasy, 
Kiedy Fndecia niosła Mistrza do kolasy, 
Za opatrznościowega mając go człowieka... 
— po nim w „Rurjerze” jeździ nawet 


Bska!... i 


JA więc, z popularności fuż odarty puszku, 
Mistrz smutno się zadumał, leżąc w Zamu 
w łóżku. 
Brak opału... głód... rozpacz... idzie mrożną 
zima... 
A chłop-paskarz ze śmiechu aż się za brznch 
4 i trzymał. 


Waeław Wolski. 
*) OLaughlin — amarrikański bubek, kip'et, 


czy bankier, który „pomyślnie* przeprowadził w 
imien’ u grona finensiełów—yankesów, sprawę po- 


życzki dla naszego Rządu 


Telegramy. 
Komunikat Polien Sata Gowino 


Warszawe, 9 października. 


P. A. TJ. Komunikat Sztabu Generalne- 


go z dnia 9 listopada r. b.: 
| Front litewske - bintorusłd: Na odcinku. 
„pa wschód od Dźwińska wzmożona działalność 


pitala 3 b. 


» 


Lai OBOTNIK. pónTedżialek, 10 listopada 1919 r. 


W rejonie Bobrujska rozbiły nasze woj- 
ską śmiałym wypadem gromadzące sę siły 
nieprzyjacielskie. 


. Ilość jeńców powiększyła się o 200 szere- 
gowców i kilkunastu oficerów, zaś zdobycz o 
4 dz'ała i karabiny maszynowe. Na reszcie 
irontu wzmożona działalność wywiadowcza. 

Front wołyński. Spokój. 
W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pułkownik. 


Ohthód w todd. 


Łódź, 9 Ietopada. 


(P. A. T.). Rocznicę zrzucenia jarzma oku- 
pantów obchodziła Łódź nader uroczyście. Wcze- 
snym rankiem młasto przystroiło sig w chorą 


gwia o barwach narodowych, O godz. 9-ej rano 


gromadzili się w kościele św. Stanisława Kostki 
przedstawiciele władz wojskowych % dowódcą o- 
kręgu generalnego kódzkiego, gen. Olszewskim na 
czele, reprezentanci wladz cywilnych ze starosta 


Zbroszkiem, Rada m'ejska I członkowie magistratu 


2 prezydentem Rżewskim, weterani inwalidzi, de- 
legacje instytucji spolecznych i kulturalnych, szkoly 
i t d. Po wmurowaniu tablicy pami tkowej — 
akbu dokonał gen. Olszewski — ks. kanonik Ma- 


linowski w asystencji duchowieństwa odprawił 
mse świętą. Podniosłe kazanie wygłoził ksi pra- 
łat Tymieniecki. 

Po mszy sformował się pochód, w którym po- 
stępowal przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych, Rady miejskiej i Magistratu, weterani 
z roku 1883-go inwalidzi, straż ogniowa, szkoly, 
harcerze, kolejarze, tramwajarza, cechy, stowarzy* 
szenia i związki z choręgwiami I t.d. Pochód, któ- 
remu towarzyszyły tysiączne tlumy przy dźwiękach 
muzyki kilku orkiestr na Plac Hellera, gdzie ud- 


prawiona została msza polowa. Na Rynku zaro-| 


madziły się oddziały gamizonu łódzkiego. W cza 
sie mszy wojsko dalo trzykrotną salwę. Następ- 
nie wszystkie oddzialy wojskowe przedetilowały 
przed gon: Olszawskim, stojącym w pobliżu Grand 
prąd 
O godz. 4 po położnka odtyto się ureozyste po 
siedzenie Rady miejskiej. 

Po przemówieniu przewodnicząceg, Rady, p 
Remiszewsk!iego i radnego Wojewódzkiego na wnio- 
sex prezydjum nazwano Rymek Nowy, na którym 
polegli w dniu 11 listopada 1918 r. pierwsi bojow- 
nicy o wolność, Placem. Wolności. Na wniosek dr. 
KRopezyńskiego uohwaliła Rada miejska złożyć ty- 
tulem pierwszej oflary miasta Łodzi na rzecz da- 
ru narodowego dla Naczelnika Państwa Józefa Pil- 
sudskiego — jako tego, z którego imieniem zwią- 
zało się nierozerwalnie dążenie do niepodległości 

— 10,000 mk. Na tym zakończyła się część urzędo- 
wa posiedzenia. Starosta Zbrożak wzniósł po krót- 
kim przemówieniu okrzyk. na cześć Naczelnika 
Państwa, który zebrani powtórzyli śród powszoch- 
nego entuzjazmu. 


Bemodlizacja w Czertath. 


Praga, 9 listopada. 


(P. A. TJ. Biuro Prasowe czeskiej s- 
brony krajowej donosi: Kilta dzienników 
podało, że od pierwszego grudnia r. b. de- 
mobilizowane beda roczniki od 25 do 30 r» 
ku życia. Wiadomość ta jest nieprawdziwa. 
Rozoorządzeniem naczelnej komendy armii 
czeskiej zdemobilizowano 5 roczników. Do- 
tychczas nie pojawiło się nowe Paim 
nie A: 


Gadon! zaocznie iti. 


Paryż, 9 listopada. 
(P. A. T). (Havas). Rada wojenna ska- 
zała jednomyślnie na karę śmierci in contu- 
maciam kapitana Szdoula byłego członka mi- 
sji francuskiej w Rosji, „oskarżonego o de- 
rora i PEE RR E się z mięprzyjacie- 


gm fraka w Ameryce, 
Wiedeń, 9 listopada. 
-(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. 
2 Waszyng!on ‘donosi pod datą 7-go 'b. m. Se- 
nat odrzucił 48 głosami. przeciw 40 wniosek o 
skresleniu klauzuli, w której żydano przyjęcia 


zastrzeżeń co do traktatu przez trzy mocżr- 
stwa. 


Ta Węgrzeth, 
Wiedeń, 9 


„Nene Freie Presse" donosi z 


iin A. T.). | 
W na'bliższych dniach nastapi 


Budanesz'u: 


na Węgrzech rekonstrukcja gabinetu, W nos} 


wym gabinecie reprezentowane będą wszyst- 
kie part'e, nie wyłączając social-demókratów. 
Mówią, że ra czele gabinetu, stanie hr. Stefan. 
Betlen, b. członek partii pracy i osobistość, 
stojąca niead"ś blisko hr. Tiszy. 
mier Friedrich we'dzie również w s'ład no- 
wego gabinetu i obejmie jeden z najważniej- 
szych urzędów. 


Kiydzynecodowy kryzys omale. 
Wiedeń, 9 listopąda. 


(P. A. T3. Wiedeńskie Biuro Koresp. 
donosj z Paryża pod datą 8 vo b. m.: „Dally 
Mail" zwraca uwage. że świat stanął przed 
bardzo ostrą zime. Wszystko, drożeje. W An- 
clii stopa wrocentowa banków podskoczyła z 
5 i pól na 6%, t. m. że trzeba będzie podwyż- 
szyć zarobki, aby płacić tovary drożej. Rów- 
nocześnie wszędzie brak wegla, We ork 
|zamkniężo wiele zaktadów przemysłowy 


Ameryce za węglem dośdzie do walki Ko 


|. między spekulacją a konsumentami. 


listopada. | 


Obceny pre- |. 
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Zycie gospodarcze, 


` Sian przemysłu białostockiego, Białostocki prze- 
mysl wióknisty podczas wojny nie ucierpial zupełe 
nie, i znajduże się ubecnio maszynowo w zupe” nym 
porządku. Białystok posiada 5 iabryk włókiennie 
czych i takąż ilość malych fabryczek — Gd 5 do $ 
warszłatów tkackich każda. Te fabryki i fabryczki: 
pracują obecnie wszystkie prawie, coprawda « 
przerwami, Mianowicie od 8 do 5 dni w tygodniu. 

Fabryki białostockie wyrabiają przeważnie to- 
war wojskowy i gdzieniegdzie tylko dla ludności 
cywilnej, Wyrobiono już około 800000 metr. ma» 
terjatów na koce, płaszcze i mundury wojskowa. 
Pierwsze transporty gotowego towaru wysłano już 
w początku października. 

Przemysł białostocki zmtrudnia obecnie około 
3,000 robotni ków, przyczem fabryki starają si ię rów- 
nież dać pracę pozostałym robotnikom, których 
ndołały utrzymać przez only czas okupacji. 

Niepomyślnie przedstawia się sprawa opału. 
Zmniejszył się znacznie przydział i dowóz węgla, 
nieza'atwioną też dotychczas pozostaje sprawa opa-: 
lenia fabryk drzewem, w które okolice Bialegosto: 
ko obfitują. 

Nadmienić wreszcie należy, że fabryki biało 
stockie posiadzją jeszcze znaczne zapasy towaru Ý 
zw. okupacyjnego, zrobionego specjalnie dla Niem- 
ców i nie nadającego się dla wewnętrznego użytka 
w krajn, towar ton da się z czasem prawdopodobnie 
wywieżć do Rosji lub do innych krajów wschodnich 
wzamian za surowce, welnę i odpadki, 


Wywóz srobra z Anglji 


Urzędowo donoszą, że wywóz z Anglji pienię 
zy srebrnych, tudzież srebra w sztabach i przed 
miotów srebrnych zostął zabroniony. 

Kapitał obcy a nafta palicyjska. * 

' „Neues Wiener Tageblatt“ komunikuje: W. 
kołach finansowych mówia, że „Venkehrsbank* 
wraz z pewną wpływową grupą zagraniczną nabył 
większość akcji Galicyjskiego karpackiego Towm 
rzysbwa naftowego. 


Głosy czytelników. 


` Gdzio szukać przyczyn drożyzny? 


Strajk drukarzy! Prasa burżuezyjna jednoę _ 
śnie uderzą na alarm: „Książka stanio się rzeczą 
nie do nabycia. Winni są temu drukarze Oni to ce, 
nę za pracę swą podnoszą do szalonej (?) wysoko= 
ści"... 

Sypią się artykuły jak z rogu obfitości: „Jak te 
oni „bolszewicy” sprźwią, że dzieci nasze czytać t 
pisać nie będą umieli”, (?) i t. p. Takich to arty- 
kułów, dziś wiele spotyka się w Św oz niemal ge 
zecie. 


I czemuż się dziwić, że drukarz w wyobraźni 
przeciętnego czytelnika, staje się strasznym wro. 
giem ludzkości, czowiekiem bez serca, dbającym 
tylko o wlasny, już I tek wypchimy, worek (zarae 
biają bowiem po 1000 mk. tygodniowo (?) ba! na- 


wet i więcej). A któż to winien, że ty czytelniku 


'osleś, świadomie. lub nieświadomie w blad wpro- 
wadzony?! — Odpowiedź krótka: — Prasa nasza! 
Ona to w każdym ruchu robotniczym który -broni 
nes, nieraz, cd śmierci głodowej, ruchu w którym 
widzimy lepszą przysztość i swe wyzwolenia z u- 
cisku kapitału, widzi wyłączną przyczynę drożyzny. 

Nsleży zapytać, kiedy i dlaczego robotnik żada 
podwyżki i rozpoczyna strajk? — Odpowiedź tu ja- 


|sma: Wtedy gdy ceny artyku'ów podnoszą się do 


takiej wysokości, że zapracowany w pocie czoła 
grosz, niestarcza mu na wyżywienie siebie t swej 
rodziny. Tu więc jasne jest, że wiedy robotnik żąda 
podwyższenia placy ! popiera to żądanie strajkiem, 
gdy wy panowie, różni paskzrze i kombinatorzy ce- 
ny produktów nadmiernie wyśrubujecie (ceny od 1 
maja 1019 r. do 1 października 1919 r. podskoczyły 
o 100 i więcej procent). A więc któż tu jest czyn- 
nikiem wytwarzajacym drożyznę? Czy my robotni- 
vy. walczący © keżdy kawalek codziennego chleba; 
czy wy pznowie, którzy sięgacie coraz to po więke 
sze zyski? 

Jeszcze Inny jest czynnik, który w znacznym 


stopniu przyczynia się do drożyzny. - 
Otóż w czasie wojny wytworzyła stę cała armie 


-pośredników-paskerzy, sk/zdająca się przeważnie z 


różnych kombinatorów, niebieskich pieków. którzy 
bez przcy zdobywają sobie bytowanie i robią me- 
iątki. Są to bskcyle, które toczą nesz organizm. Czy 
to artykuł pierwszej potrzeby, czy to jakiś przede 
miot poszukiwany na rynku. nim dozieni) stę to 
rąk spażywey jest opleeony 10-cio krotnie È wyżet. 

Weźmy np. druksretwo. Galęź ta jest niemal 
w rękach t. zw. pośredników. Rebofa drukerska nim 
dostenie się do drukarn! przechodzi przez kilka lub 
kilkanaście rak pp. X-ów, Srów i Ł. p. każdy z tych 
panów zarobić musi maly... procencik 1 w ten spo- 
sób cena danej: roboty wynosi o 100% drożej niż 
by f-ktycznie kosztowała, wpływając rom 
do drukarni. 
-= Hjeny te tfumacza kl'jentowi: „drogo Panie. To 
boinik drogi". Deny klient naczytawszy się różnych 
potwornych rzeczy o mir „Pad, bo cóż ma 
robić?! 

To samo dzieje się z sanon fo semo dzieje 
się z mąką, to samo ze soning, mydlem 1 t. p. 


Na tych panów redzitbym prze'e i czynnikom 
mierodałnym zwrócić uwsgę I wypowiedz:eć im wal- 
kę bezwzględną, a wtody i robotnik nie bedzie straj- 
kował i żadał podwyższenia piacy i wszystkim nam 
lepiej i znośniej będzie żyć: 

Drukarz WI. f: Stefan. 


sł; 
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-1 mło robotniczego. 


Ochrona pracy w rolnietwia. 


Ministerjum Pracy i Opieki Spolecznej komuni- 
tujo: 

Mimisterjum Pracy 1 Opieki Społecznej po u- 
tworzeniu w Sekcji Ochrony Pracy specjalnego 
Reisratu Ochrony Pracy w rolnictwie, obecnie 
przekształconego na Wydział Ochnony Pracy w rol- 
mictwie, podzieliło ten ostatmi na dwa zasada'cze 
działy: teoretyczny i pratkyczny. Obydwk ta dzia- 
ły pozostają ze sobą w ścisłej zależności, i wzaje- 
mnie się dopełniają. 

Prace teoretyczne Wydziału prowadzone są w 
kierunku prawnym i esowomicznym. Dzłał usta- 
wodawczy zajmuje się przygotowaniem projektów 
praw, określających wzajemny stosunok prav» 
dawey i robotnika rolnego. W tym zakresio po 
azyniono cały szereg prac przygotowawozycy w 
kierunku wydawania instrukcji dla inzpsktorów 
precy w rolnictwie, wydawania przap!só, określa- 
dących najem robotników rotnych oraz przepisów, 
normujących załatwianie sporów między praco- 
dawo i pracownikami. Dla wszechztromiego ©- 
świetlenia spraw powyższych dokonano szeregu 
tłomaczeń z dziedziny ustawodawstwa, obowiązu- 
jącego we Włoszech, Hiszpanii, Norwegii, Francji, 
Niemczech i Rosji. Rozszerzono również ustawę „o 
zełatwianiu zatargów zbiorowych" z dn. 23 marca 
1919 w kierunku nadania wyrokom Komisji Raz- 
jemczych mocy ekzekutywy prawnej oraz uzna- 
nia związków į onganizacji zawodowych za przed- 
stawicielstwo obu stron zainteresowanych. Umi- 
pełnienia te przyjęła w ealości Sejmowa Komisja 
Ochrony Precy i wprowadziła do Ustawy z dn. 1 
sierpnia 1919 r. 

Prace o charakterze ekonomicznym idą w kie- 
tunku określenia worm maksymalnych dla robo- 
mików rolnych z uwzględnieniem interesów ogól- 
no-knajowych, produkcji zaś rolnej w szczególna- 
šol. W tym celu zebrano materjały, dotyczące ze- 
stawionia dochodów i zamabków fornala przed 
wojną, wykazujące zasadnicze normy wynagrodze- 
nia i zarobki ondymarjusza na zasadzie umów, za- 
"wartych w poszczególnych powiatach, oprazowano 
projekt tablic statystycznych dla zastawienia dh- 
mych z amisiety dotyczącej strajków rolnych w b. 
Królestwie Polskiem, wykreślono szereg map ko- 
forowych, uwidzczniających proces zawierania u- 
mów w poszczególnych powiatach b. Krótestwa 
Polskiego, oraz mapę porównawczą z uwzględnie- 
niem orm zasadniczych, t. j. pensji, ordynarji i 
ziemi w prętech. Pod względem prektycznym data- 
Ialność Inspektrów Przecy przekształca się zwolna 
w istotna pracę inspekcyjną ze względu na to, że 
żorączkowy okres zawierania umów zbliża się ku 
końcowi. Komisja Rozjemcza w owresie czasu od 
5 do 18 października przy współudziale Inzpekto- 
rów Pracy w Rolmietwie rozpatrzyła: w Grodzi- 
sku 29 spraw, w Radomsku 40, Łomży 18, w War- 
szawie naznaczone posiedzenie Komisji Rozjemczej 
ma pow. Warszawski nie odbyło się, ponieważ de- 
legaci robotników nie zgłosili się wskutek wybu- 
chu strajku rolnego. 


Szpital ewangelidki dla kasy chorych m. st. 
Warszawy, 


x Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej komuni- 
je: 5 

Gmtna ewanpelicko-augsburska z braku fun it- 
«wów zmaszoną była zwinać swój szpital przy ul. 
Leszno nr. 14. Aby jednak nie powbawiać lwiności 


(Warszawy szpitala — zwnóciła się do miasta z 


zz 


propozycją objęcia go t prowadzenia nadal we 


własnym zarzadze. Szpital ten jest tembardziej p 
która zawsze cierpiała 


potrzebny, iż Warszawa, 
ma brak szpitali — tymbardziej teraz, gdy lu Iność 
miasta wzrosła o kilkaset tysięcy, nie mogłaby sie 
bez niego obyć. Ponieważ miasto nie zgodziła się 
na jego objęcie — Ministerjmm Pracy i Opieki 
Społecznej zwróciło stę do gminy ewangelickiej z 
propozycją sprzedaży lub wydzierżawiania tego 
szpitala dla kasy chorych. Tranzakcja powyższa u- 
możliwiłaby kasie ehorych natychmiastowe rozpo- 
«vęcie zapisów, ponieważ szpital ten, obliczony 
ma 140 łóżek, posiadający wszystkie oddziały I 


ROBOTNIK, poniedziałek, 10 listopada 1919 r. 


wie szpitali wojskowych, ze względu na brak po- 
mieszczeń nie jest wskazane. 


Giówny Ranife! Ralowa tp. 


Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej komuni- 
kuje: 

Pod przewodńietwem Ministra Pracy i Opieki |; 
Spolesznej w cclu skutecznej walki z kryzysem 
cpiłowym i żywnościowym w ciągu zimy 1913,70 


roku oraz w celu ujednostajnienia akcji, podjętej |snegr. Kszimierz Grobowzki 


w tym kierunku, tworzy się Główny Komitet Ra- 
tewmiczy przy Ministerjum Pracy i Opieki Spolecz- 
nej. W sklad komitetu wchodzą reprezentanci Saj- 
mu, Magistratu oraz instytucji społecznych i filan- 
tropijnych. 

Do zadań komitetu należy okazywanie dora- 
nej pomocy zagrożonej przez chłód i głód ludno- 
świ zapomocą: organizacji wspólnych kushen, za- 
kladanie tanich jadłodajni, herbaciarni, dostarcza- 
nia ludności wrzątku, oraz z2pomoo% innych środ- 
ków, uznanych przez komitet za potrzebne, 


Natychmiast po ukonstytuowaniu się, komitet 
opracuje plan ealej alrnji ratowniczej i ułoży bwi- 
żet na jej prowadzenie. Po zatwierdzeniu buwiże'u 
przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej, środki 
niezbędne na prowadzenie akcji ratunkowej zo- 
staną przez Ministerjum natychmiast wyazygno- 
wane. 

G. K. R. ma prawo za 2913 t podpisem Mini- 
sterjum Pracy i Opieki Społecznej  inicistywy 
przed odnośnemi władzani w wydawaniu obowią- 
zujscych zarządzeń, rekwizycyjnych nakazów i in- 
nych wrzędowych rozporządzeń. Ministerjum aprc- 
wizacji t wszystkie instytucja i urzędy, zajmująco 
się rozdziałem 1 dostarczaniem żywności i opału, 
urzędy mieszkaniowe i władze policyine wiuny 
Gknzywać akcji G. M. R. jaznajwiększe poparcie. 

Mimisierjum pracy i opieki spolecznej przysłt- 
suje prawo otwierania we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej ekspozytur G. K. R. 

Wewnętrzną biurowością Komyetu kieruje 
szef Sekcji opieki społecznej, przez którego winny 
być kontrasygnowane wszystkie zarządzenia G. 
K. R. 


1919 r. do 1 marca 1920 r. Na posiedzeniu, iby- 
tem w dniu 4 listopada w Ministerjum pracy I o- 
pieki społecznej z udziałem reprezentantów insty- 
tucji komunslnych, społecznych ł filantropijnych 
ogólny zarys projektu Komitetu został przyjęty. 

Instytucje, które nie przysłały swoich dalaqa- 
tów na posiedzenie, proszone są o złożenie w Mi- 
nisterjum pracy i opieki społecznej do soboty Jn. 
8 listapada r. b. wt. odpowiedzi na następującą 
ankietę: 

1) Nazwa instytucji 2) Adres instytucji. 8) Adre- 
sy lokali, w których mogłaby instytucja urucho- 
mié jadłodajmię i herbaciarnie (wskazać, czy tylko 
herbaciernię, czy jedno i drugie). 4) Ilość posiłku 
jaka moglaby być przygotowywana w każdym lokalu 
oddzielnie, a) zup, b) herbat. 5) Ilość posiłku, jaka 
mogłaby być wydawana w kzżdym lokalu oddzie!- 
nia, oraz wyszczególnienia potrzebnych urmdzeń. 
7) Przypuszczalny koszt administracji każdego lo- 
kalu oddzielnie. i 


T 
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„Liga Żeglugi Polskiej“, 
Przy Lidze zorganizowana została Sekcja Mlo- 


~- , |ubrania I obuwie, 
Akcja ratownicza trwać będzie od 1 grudnia | zwolenie i petent na pro 


jdn'eqo urzędu przy ul. €nłodmej (Okręz VII) 
| Warszawie, Tymczasem kierownik wydziału 


| powyższego powodu na ślraty z tytułu kupna 
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sów nadmierny ciężar z wozów polecono usuw. 
zaś wiumych pociągać do odpowiędzialności, 

(m) Spis mlysków i lubryk kaszy, Komendanf 
policji polecił nadesleć kemiszrielom do Warszawę 
skiego ceddzielu ckregowego państwowego urzę 
zbożowego (Sienkiewicza nr. 2) wykaz rałynkó 
mącznych i fabryk kaszy. 

(m) Era na Wiśle. Nocy wczorajszej przy temve 
raturze 4 stopni R. poniżej zera korytem rzeki Wid 
sły zaczę'a płynsć gęsio kra. która w znacznym stos 
cxin utrudnia kursowen'e parosiatków. O tle mróą . 
będzie nadęl trwał, jutro lub pojutrze żegluga s 
dzie zawieszona. 


(m) Hareo semathodowe, Sedzia sadu o 


(Aleje Jaryzolimski 
chany przez samochód ar. $9 
um Zdrowia Publicznego na 
rogu ul. Mzarszalkowskiej i Nowogrodzkiej. Potltte 
czycgo Grabewskiego onztrzy'o pogotowie i przed 
wiozio do szoitala Dzieciztra Jezus, 1 

— Samochód francuski nr. 251262, prowadzcn 
przez szctera Maksa Bovchordo, ra rogu w, Ma 
szzlkowskiej i Siennej przejechał Zcfię Grażb j 
wa (Pańska nr. 48), którą ogólnie paluczoną pr 
wioz'o pogotowie do mieszkonią, Stwierdzono, 
szóler by! w nietrzeźwym stanie, 


(my Śmierć od razu, W domu nr, 57 przy uli 
Wielkiej. w mieszkaniu wisenem zesteno zwłoki 7 
leiniej Natelii Łukasiewiczowej. Lekarz pogotowi 
skonststował, że śmierć nactapMa przed kilku 
dzinemi wskutek zatrucia grzem świetlnym. Nar 
zie nie ustalono, czy staruszka nopelni'a samobó 
stwo, czy zatruła się przez nicostrożność, 


(m) Rorkicgany koń. Na rogu ul. Mersza 
skiej i Świętokrzyskiej koń, zaprzężcny do sanek 
powożony przez wachmis'rza szłabewcgo Wład 
sławą Łukowskiego. spo zy się sygnałem sas 
mochodu wojskowego. rczbiegał się, wyrzucił z 
nek na bruk poważącego i pczzlopowa! ul. Marsza 
kowską w kiorunku dworca Wiedeńskiego. Na 

ul. Siennej wpad! na przechodzące przez środek jod 
zdni Hilde i Ks'erę s y Januszówny, Nsstępui 
wpadł na chodnik. stratował Ruchlę Młonowiczowaę 
poczem skręcił w ulicę Złotą i stretowa? na chodnie 
ku jeszcze sześć osób: Lecna Idzikowskiego, E 
genje Rosłalska, Chila. Waksa, Wirdysława Grzęł 
ka, Łelbs Jutka i Izoeka Lubka. Wszyscy poszk 
dowani ulegli połłeczeniu i poranieniu g'owy, ra 
i nóg i po udzieleniu im pomocy przez lekarza 
gorow'a, przewiezieni zostałi do domów, Rozbiegaę 
nego konia matrzymano na ul. Złotej i zwrócono pos 
wążącemu, który wyszedł bez szwanku. 

(m) Strżąca-ztodzielka. S'użoca u Tekóba Wi 
czypo!a (Gósia nr. 57-a) Ryfka Kierszberżanka 2 
brała 40.000 mk., 156 rb., 11 kubków i tyleż świe 
ników srebrnych, 2 zegarki (złoty i srebrny), różn 

ie, paszporty domowników oraz p 
wadzenie jatki. P 
wany oblicza straty na sumę 55 tys. mk, 


(m) Śmiertelny unzdok. Przy ul. Chłodnej À 
44 syn majstra stolarskiego, 4-letni Antoni Kowal 
spadł z krzes?a na podłogą i uderzywszy się w lew. 
skroń, doznał wsirzaśnienia mózgu, Po upły 
kilku godzin chłopiec zmarł, 


(m) Wędrówka w!amywaczy. Do zakładu 
zierskiego Leona Was'lewskiego przy ul. Chmieln 
mr. 1 dosteli się ztodzieńe, którzy następnie usił 
wali przebić otwór w ścianie, laczącej zekład f 
zierski z megazynem  krawieckim Michalskiego 
dosteć sie do niego, lecz zamiaru tego nie uskut 
nili, gdzż zosteli sp'cszeni. Zabrali natomiast zaj 
rzędzia 


nr. 55) został prze'e 
— należący do Mi 


tj 


telczerskie oraz bieliznę ogólnej w. 
10,000-mk. i wyszli niezpostrzeżeni, 


Z sądów. 
Odpowiedzianość Wydziału zacpałrywanie, _ 


P. Rafał Wasowicz wytoczył przeciwko M: : 
strztowi st. m. Warszawy nader charakterystyczm 


z powćdztwo, a wynik jogo winien bsć p 


dla wydziału zaopetrpwsmia m. Warszawy. 
Żona p. Wąsowicza, będąc na wypoczynku 
Brwnowie, przyjela stażacą Helene Kuchars 
która zamieszkujec tamże, otrzymywała kartę ży 
nościofwą z gminy Helenów. Wróciwszy da Wa 
sząwy z p; Wąsowięzowa, ducharka przestała 
rzysteć z karty żywnościowej, wydanej mieszk 
com Helenowa I zwrótwła eie o nia do odpowi 


cpztrywania m.  Warszawv odmówił bezzesadni 
tomu żądaniu. Wówczes p. Wąsowicz, narażony 


= 


> 


rzecz slnżacei (poča kirikowa żywność) 6 funtó 
chleba po 320. 2 funtów mak! po 4 mk. ! 1 f. sa 
e= 1 mx, 20 fen, żądał zasądzenia od Ma 
20 m. CO fen. ś 
Sad pokoju XIT ckreru m. Warszawy (sędzią . 
Łebodzki) po wysłuchaniu zsprzysiężonej służac 
Kucharskie, uznając sluszność powództwa zasąd 
ie M jów z kosztami od Magistratu na rzocz p. W. 
sowicza, tę” 


wzorowo urządzone ambulatorja, zdecydowały 0| dzieży, mająca na eclu przygotowanie przysztego 
tatychmiastowem uruchomieniu kasy chorych, któ- pokolenia obywateli pojmujących ważność żegluzi 


a tgk pod wnględem personalnym, jak i w k.e-| morskiej i rzecznej dla przyszłości ekonomicznej i Teatr i muzyka. 


munku wszelkich prao przygotowawczych jest €al-| pojijycznej naszego kraju. 


kowicie zorganizowana. 


Zapisy do Sekcji Mlodzieży przyjmuje sekretar- 


O ile gmina ewangelicka zgodzi stę na propo-| jet (Marszałkowska €8 m. 9 i 10) eodziennie od 
sycję Ministerjum Pracy £ Onieki Społecznej — 5 i pół do 7 i pół wieczorem, z wyjątkiem Środy. 


pertraktacje m Ministerjim Spraw Wojskowych. 


Opera. Dziś „Fidelis*, 
Polski, Driś „Major 

Mały. Dziś „Porityka*. 
Nowości. Dziś „Manewry festenne*, 


K Ruch kotowy. W , t Temi. Dziś „Rotmistrz v. Waldeck“. 
ona |= si dip dary king y% ie E Pati wE śni i irda grani Praski, Dziś „Poległym cześć ść, 
rpne PRANA ex na wio” | dant policii poleci? zwraczć bnezna wwege na prze- ZRT LEZ 

mości, zwłaszcza ż6 tworzenie w Warsza» ciążanie koni. Stosownie do obowiązujących przepi- 
Nową : kabalisty=| OZ 
CTRL, st. Mroczkowskiego, Przaęzyla! ! czna natra'ocja wybór gotowych oKXryś 


GTE 


artyści wywołują bezustanny śm'echł 


Gregors, Quadratus, Balet Polskt, Derany i Koko, Manc 
1 Janos | reszta nowoprzybyłych sił, Szcz. w progr. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
figer 


przyjmuje zamówienta | ndzielą 
porad w zakres akukzerji, róg 
placu Witkowskiego, Wronla 5, 


Heriata! Cokie! 


sHerbacyt 20 fenig. 
pasłyika zastęnuje w 
zupełności szklankę 
wybornej osłodzon. ker- 
baty z Tema. Zadać 
wszęcdz 


Marszałsowska 63, 1.244-0. | 


PE MY ZO nĄ NO RANA. ywa 
R WZ WARE 


24-54, 


Dziś 8 wieczór. 
Niebywały Sukces Trnpa Romos, najmnie'si ale nalepsi 


pno. sprzedaż, reparacja. Feliks 
Ken. Złota 27 — 83. Telefon 


ter, zalety, wady, bez spe 
Latający ludzie trupa 


teresy. Cena 3 mk. S$ 


dwórze, lewo. 


PASZ ministracyjne 


wach wojskowości 


J. Nieprzecka z 20- 
lętnią praktyką, 


zadaniowe 4013 ya big gą - ay jj EJ 
WI e [a do pisania używane | Owa % wejście ; 
„ECT CA AASZYGY różnych systemów ku- | SKel: 0 


doskonały 
z fotografiji 


20. marek 


4128. 


„Szy!!era- Szkolnika*. 7a pomn- 
ea której łatwo określić charak- 


wiadomości i trudn. zestawić ho 
roskop dla wszystkich za wska- 
zaniem szczęśliwych miesiecy, 
dni, daty kiedy należy. przed- 
sięwziąć wszelkie ważniejsze in- 


autor Szyllor-Szkolnik, Piękna 
2512, róg Marszałkowskiej, kos 


do władz, sądowe, ad- 


oferty na posady, tłómaczenia, 
przepisywania. Biuro „Wiedza 
prowadzona przez kand. nauk 


noczeni portreciści*, Złota 16, 


— m w = 


Wipiki damskich, palta NA Was 
cie. watolinie, pluszowe, kortow 

nilśnfjowe, angielskie od 2/0— 
1000, Futra, kołnierze, mufkt 
tanio. Pracownia krawiecko kue 
śnierska Hoża 54—92. 478 


sztuczne, korony, wyimoe 

Taby wanie bezbolesne. Repas 

racie, przeróbki zębów na pocze« 

kaniu. Ceny nizkie. Zakład dene 

tystyczny Twarda 45, róg paaie 
y 295 


p Proiiy boru wojskowe- 


eia'nych 


przedaje 


w spra- 


3 apelacje, od po- 
nne: 


go, oferty na. posady 

835 sprawy karne prowine 
cjona!ne, porady w sprae 

CA wach komornianych pode 
wyżkach eksmisjach jee 

TRAK dna pian A e 
ugoletniego praktykanta sądo= 
Pzied: wego (Leszno 38 m, 6, Henryk). 


, Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, Rodaktar Naszalay dr. Feliks Per 


